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Piof. D-r JÓZEF REISS
AUDYCJE MUZYCZNE

Cel — Forma — Technika — Monograficzne ujęcie tematu — 
Program -— Prelekcja i jej technika.
Cel audycji muzycznej w szkole jest tak jasny, że 
nie wymaga uzasadnienia. Audycja bowiem jest jednym ze śród- 
ków umuzykalnienia. Młodzież styka się z muzyką bezpośrednio 
na lekcjach śpiewu. Wartość artystyczna tego, co młodzież śpię- 
wa, jest nie zawsze wysoka, nieraz nawet problematyczna. W tern 
niema nic ujemnego. Jest to bowiem jakby ״muzyka na codzień”, 
mająca pełne uzasadnienie wobec dzisiejszych prądów wycho- 
wawczych, by dać młodzieży taką muzykę, jaka odpowiada jej 
psychice, a zarazem i dydaktycznym potrzebom szkoły. Na lek- 
cjach śpiewu bierze młodzież osobisty udział w muzyce, jako jej 
wykonawca. Tu aktywność młodzieży znajduje właściwe dla się- 
bie pole. Stosunek do muzyki jest tu tem samem objektywny, co 
ma nieocenione wprost znaczenie wychowawcze.
Inne wartości wnosi audycja muzyczna. Zgodnie ze znaczeniem 
tego wyrazu ma audycja nauczyć słuchania mu- 
z у к i. Audycja bowiem stawia młodzież wobec dzieła sztuki, 
a więc wobec czegoś objektywnego i spełnia dwojaki cel: 
staje się źródłem estetycznego przeżycia, daje 
młodzieży wzruszenie uczuciowe, a nadto budzi krytycyz m, 
daje świadomość artystycznych walorów. Audycja wychowuje 
słuchacza, zbliża go do dzieła sztuki, pogłębia zamiłowanie do mu- 
zyki, przemawia do sfery emocjonalnej i sfery intelektualnej. 
Chcąc ten cel osiągnąć, musi audycja spełnić zasadniczy waru־ 
nek, t. j. musi dać najlepszą muzykę w najlepszem wykonaniu: 
i program i interpretacja muszą reprezentować wysoki stopień 
a r tyran u.

* * *

F o r m a a u d у c j i zależy od wielu momentów. Nie można 
więc ani ustalać schematu ani stwarzać kanonu, bezwzględnie 
obowiązującego. Co najwyżej można podać najogólniejsze’wska- 
zówki, jak należy urządzać audycje muzyczne.
Typ audycji zależy przedewszystkiem od a u d у t o r j u m. dla 
którego ją się przeznacza. Inna będzie audycja dla młodzieży 



między 10 а 13 rokiem życia, gdzie element fantastyczny przewa- 
ża nad czynnikami refieksyjnemi, inna zaś będzie dla młodzie?- 
ży dojrzalszej, gdzie jest już wyższy szczebel kultury intelek- 
tualnej i dyscypliny myślowej.
Na formę audycji wpływa program, a raczej temat, stanowią- 
cy zasadnicze zagadnienie audycji. Temat ten jest tu czemś isto- 
tnem, jest treścią właściwą, a forma jest tylko zewnętrzną ramą. 
Odrębny charakter będzie miała audycja urządzona w szkole 
w związku z bieżącym materjąłem nauki, a więc audycja o ch a- 
rakterze lekcyjnym w przeciwstawieniu do audycji, 
pojętej i zorganizowanej jako koncert szkolny. W pie.j- 
wszym wypadku będzie ona uzupełnieniem lekcji i poglądowym 
środkiem, służącym do należytego wyjaśnienia pewnych zagad- 
nień, a tern samem będzie miała charakter analityczny, dysku- 
syjny i zasadniczo nie będzie się różniła od innych godzin nauki 
szkolnej. Natomiast audycja, urządzona jako koncert szkolny, 
będzie nawet zewnętrznie czemś innem, aniżeli audycja lekcyjna: 
będzie miała bowiem odświętny, uroczysty charakter. Program 
jej, ujęty syntetycznie, wymaga od słuchacza pewnej samodziel- 
ności krytycznej i wrażliwości uczuciowej; one bowiem decydu- 
ją o estetycznem wrażeniu. Audycja lekcyjna w klasie może być 
nieraz przygotowaniem do audycji-koncertu.

* л *
Technika audycji opiera się na dwóch częściach, dopeł- 
niających i zrastających organicznie w jedną całość t. j. z p r o- 
g r a m u i odpowiedniego komentarza. I jedno i drugie 
należy planowo i systematycznie obmyśleć i to do najdrobniej 
szych szczegółów.
Należy dokładnie obliczyć czas trwania poszczególnych 
punktów״ programu i komentarza tak, by całość zamknąć w grani- 
cach półtoragodzinnej audycji. Nie trzeba audycji przeciągać 
i nie należy przekraczać tej granicy. Lepiej, gdy młodzież wy- 
chodząc powie: ״Szkoda, że już! ‘ aniżeliby miała znużona mó- 
wić4z westchnieniem: ״No! nareszcie się skończyło!“.
Dla należytego oświetlenia tematu trzeba wyzyskać wszystkie 
dostępne środki poglądowe, ożywiające audycję*  
a więc: ilustracje, portrety, karty tytułowe starych kompozy- 
cyj, bo karty te zawierają nieraz piękne litografje lub stylowe 
drzeworyty, nadto autografy, listy i t. p.
Całość musi funkcjonować, jakdobry mechanizm. Strona 
techniczna audycji i zewnętrzne akcesoria niechaj się nie narzu- 
cają, niechaj będą, o ile możności, niewidoczne, by nie rozprasza- 
ły wrrażenia słuchaczów״. Trzeba więc przed audycją przy go- 
t o w a ć instrumenty, pulpity, rozdzielić nuty, nastawić aparat 
projekcyjny, przygotować i ułożyć we właściw״ym porządku kii- 
sze czy ilustracje, porozwieszać tablice (jeśli tego wymaga temat), 
mieć gramofon gotowy do grania (bo nieraz i tym środkiem nale- 
ży się posłużyć nawet na koncercie dla zademonstrowania jakie­



goś charakterystycznego przykładu). Jeśli •płyta gramofonowa 
jest dwustronna, trzeba na to zwrócić uwagę słuchaczów słowa- 
mi: ״W pewnym ׳momencie nastąpi krótka przerwa, gdyż ciąg 
dalszy znajduje się na odwrocie płyty“. Uwaga taka jest pożąda- 
na, by utrzymać karność wśród młodzieży, znajdującej w naj- 
mniejszych drobiazgach podnietę do śmiechu. Należy stworzy ć 
w sali koncertowej atmosferę powagi i skupie- 
n i a: wrażenie będzie głębsze, audycja stanie się tern, czerń być 
powinna t. j. przeżyciem i wzruszeniem estetycznem.
Wykonawcy nie powinni traktować swego udziału w koncer- 
cie jako popisu. Jeśli wykonawcami są zaproszone siły, niechaj 
przystąpią do swego zadania z całą skromnością, niechaj siztukę 
swoją i wiedzę oddadzą na usługi piękna i wychowawczej idei. 
Jeśli jako wykonawca występuje nauczyciel, niechaj nie posłn- 
guje się tem jako środkiem natrętnej reklamy, jeśli zaś wyko- 
nawcami są uczniowie, wówczas nie należy podsycać ich próżno- 
ści i fałszywe j ambic ji. Wśród młodzieży należy־ zaszczepić prze- 
konanie, że wykonawca schodzi na drugi plan, a główną rzeczą 
jest dzieło i jego działanie.

. * * *
Temat audycji należy ujmować monograficznie, 
przyczem można go wyczerpać w jednej audycji albo też po- 
święcić mu cały ich cykl z tem, by poszczególne ogniwa cyklu 
stanowiły zanikniętą całość i wzajemnie się dopełniały. Mono- 
graficzne ujęcie audycji opierać się może albo na formie 
muzycznej albo na prądach czy kierunkach epoki (roman- 
tyzm, impresjonizm i t. p.) albo może wziąć za podstawę wy- 
bitną osobistość historyczną.
Liczba tematów jest niewyczerpana. Boda j kilka tematów może 
służyć za przykład:
 N asza pieśń ludów a“. Audycję taką możnaby״ .1
traktować koncentracyjnie w związku z innemi przedmiotami 
nauki, czy to z geograf ją czy z literaturą. Temat ten wymagał- 
by uplastycznienia zapomocą tańców i kostjumów regjonal- 
nych; pieśń obrzędową, zbiorową należałoby udramatyzować, 
ewentualnie wykonać ją na tle obrazu filmowego.
 -P ieśń bojowa i rewolucyjn a“. Audycja, po״ .2
święcona temu tematowi, nadawałaby się do koncentracji z паи- 
ką historji. Tło epoki, prądy duchowe mógłby przedstawić паи- 
czyciel historji na wypadek, gdyby kierujący audycją nauczy- 
ciel albo nie czuł się na siłach, by odpowiedzieć temu zadaniu 
luib nie miał odpowiedniej do tego wiedzy. Muzycznie wyży- 
skać tu można zarówno pieśń ludową, partjotyczną i rewolu- 
cyjną, jak i muzykę artystyczną, opartą na motywaćh tych pie> 
śni, a więc:
 -Pieśń o Rolandzie“, którą zagrzewał do walki Normanów Taił״
lefer, wałczący w szeregach Wilhelma Zdobywcy pod Hastings 



1066 г.; *״־ieśń ״Bogu Rodzica“, która wiodła do zwycięstwa na- 
sze rycerstwo; Pieśń ldusytów ״Kdo jste bożi bojownici“, роти־ 
га pieśń bojowa, wywołująca energją rytmu popłoch w szeTe- 
gach niemieckich. W związku z tern można wykonać poemat sym- 
foniczny Fr. Smetany ״Tabor" albo uwerturę Ant. Dvoraka ,Дій- 
sieka", gdyż obydwa dzieła opierają swój program na melodji 
tej pieśni.
Z chorałem ״Ein feste Burg ist unser Gott" złączyć można frag־ 
menty z opery Meyepbeera ״Ilugonoci“. Z .,Marsyljauką" Rou- 
get de Lis)e‘a balladę Schumanna ״Dwaj grenadjęrzy“ i uwer- 
turę Czajkowskiego ״Rok 1812"; z naszym hymnem narodowym 
 -Polonję" Wagnera i symfonję Emila Młynarskiego op. 14; z na״
szym chorałem ״Z dymem pożarów׳“ pieśń Modesta Mussorgiskie- 
go ״Wódz" i i. d. i t. d.
3. Temat: ״Nasza pieśń artystyczna“ należy ująć 
w cykl audycyj w wykonaniu najlepszych śpiewaków.
 -Czar głosu 1 u d z к i e g o". Temat ten da się zreali״ .4
zować bardzo dobrze zapomocą płyt gramofonowych, zawiera־ 
jących zdjęcia pierwszorzędnych mistrzów ״bel centa“.
 ־Ballada jako forma wokalna i instru״ .5
mentalna“ pozwala na koncentrację z nauką literatury.
b. ״Rozwój stylu muzycznego: Pol if on ja 
i homo f o ni a“. Temat przy którym można czerpać dowol,־ 
nie z arcydzieł literatury muzycznej.
7. Tematy takie, jak: ״Forma suity i serenady, 
sonaty, sy m f on j i“ należy ujmować cyklicznie.

•fr

Próg г а ш a udy c j i musi być jednolity i organicznie spo־־ 
jony. Muzyki symfonicznej nie należy łączyć z muzyką karne- 
ralną, gdyż styl ich wzajemnie się wyłącza; podobnie kompozy־ 
cyj o charakterze lirycznym nie należy mieszać z kompozycjami 
dramatycznemi i t. p. W programie pożądana jest wprawdzie 
różnorodność i urozmaicenie, ale nie może to być luźna mozaika 
i bezładna mieszanina. I tu bowiem obowiązuje nieoceniona za- 
sada pedagogiczna: non multa sed multum. Nie 
ilość, lecz jakość decyduje o wartości programu. Poszczególne 
punkty programu muszą się skupiać naokoło centralnego zaga״ 
dnienia i uwypuklić przewodnią myśl audycji. Toteż program 
powinien być zwięzły, treściwy, esencjonalny, zestawiony umie־־ 
jętnie w najściślejszym związku z tematem audycji, nadto po- 
winien stopniować efekt wrażenia; nię jest bowiem rzeczą obu- 
jętną, w jakim nastroju młodzież opuści audycję. Nieraz ostatni 
punkt programu decyduje o wrażeniu całości dodatnio lub uje- 
mnie.
Program audycji należy stosować do wieku młodzieży. Au- 
dycja dla młodszych роЫу, nęcisk na muzykę, którą, 
przemówi przedewszystkiem dp wyobraźni młodzieży. Dla dzieo- 



ka bowiem dźwięk łączy się zawsze z obrazem. Melodja i rytm 
kojarzą się z jakimś przedmiotem, z jakiemś zjawiskiem, z ja- 
kąś akcją. Dla dziecka zawsze ״coś się dzieje' w muzyce; ona 
bowiem ״opowiada“, a wyobraźnia dziecka dosłuchuje się w mu- 
zyce tego, o czem sama roi i marzy. Toteż najodpowiedniejszą 
jest dla dziecka muzyka o charakterze programowym, 
opatrzona tytułami i mająca wybitny pierwiastek rytmiczny 
Nadające się do tego celu kompozycje Stan. Niewiadom- 
s к i e g o ״W chacie wiejskiej“ lub Piotra Muszyńskiego 
 -Jasełka“ zna chyba każdy nauczyciel. Z obcej literatury nale״
żałoby uwzględnić niezrównane minjatury Roberta S c h u- 
manna ״Album dla młodzieży“ i ..Sceny dziecięce“, Piotra 
Czajkowskiego ״Album dla dzieci“ op. 9י złożone z 24 
kompozycyj i ״Pory roku”, Claude D e b u s s y‘e g o ״Kącik 
dziecięcy“, Modesta M u s s o r g s к i e g o ״Pieśni dziecięce“, 
cykl miniatur Аіехі Greczaninowa; ״Książka dla dzie- 
ci”, ״Na łące“, ״Album dziadunia“. ״Perły ze szkła“, Maksa R &־ 
góra ״Album dla młodzieży“ i Cyrylla Scotta dwa zbio- 
ry: jeden dla chłopców, drugi dla dziewcząt.
Nie od rzeczy będzie przypomnieć ogólnie znaną zasadę, że dzie- 
ciom należy dawać muzykę ״zdrowąa w־ięc żywą, pogodną, 
o jędrnym rytmie, a unikać muzyki, przepojonej smutkiem, roz- 
pływającej się w ״chorobliwych“ nastrojach. Niechaj muzyka 
będzie afirmacją życia, niechaj podnosi i potęguje energję woli, 
a unika wszystkiego, co przygnębia, rozstraja i ubezwładnia. Jest 
to szczególnie ważąc w okresie dojrzewania. Znane są wypadki, 
jak ujemnie oddziałała na jednostki subtelne i,wrażliwe np. Beet- 
oo^enowbk-a ״Sonata 'kśiężyebwa“, zwłaszcza 'jej finał patetycz- 
nej egzaltacji i sugestywnej sijy.
Program audycji, przeznaczonej dla młodrieźy starszej, 
można ująć albo ze stanowiska historycznego albo 
estetycznego. Wybór kompozycyj jest tu nieograniczo- 
ny; kłopot może sprawić nadmiar materjalu. Ujęcie historycz- 
ne jest zasadniczo łatwiejsze, aniżeli ujęcie estetyczne. Przy 
układnie programu należałoby odstąpić od tradycyjnej normy 
i zamiast zestawienia w porządku chronologicznym możnaby się 
posłużyć metodą retrospektywną, t. zn. wziąć za punki 
wyjścia współczesność, lub czasy nam bliższe, jako bardziej zna׳ 
ne i do nich nawiązywać historyczne zjawiska epok dawnych, 
szukając nici łącznych ewent. cech charakterystycznych, które 
różnią muzykę dawną od muzyki dzisiejszej. Metoda ta nie jest 
łatwa do zrealizowania, wymaga bowiem suwerennego орапозуа- 
nia materjalu Historycznego, dokładnej znajomości literatury mu- 
zycznej, a przedewnszystkiem inteligentnego ujęcia całości.

D. u.



NAUKA ŚPIEWU W SZKOŁACH WŁOSKICH
W momencie, kiedy u nas uwaga nauczycielstwa zwrócona jest na 
nowe programy śpiewu, nie oił rzeczy będzie poinformowanie 
czytelników, jak się przedstawiają programy nauki śpiewu i sa- 
ma nauka tego przedmiotu w innych państwach. Stosunkowo 
bardzo ׳miało wiemy, co dzieje się na tein polu w szkołach wio- 
skich. Co prawda w roku 1929 przedrukowałem w ,.Muzyce 
w szkole‘ list Michała Pachnera, inspektora śpiewu w Turynie, 
który przedstawił pobieżnie historję swych ■wysiłków na tere- 
nie szkół piemonckich: krótki ten rys działalności pioniera nauki 
śpiewu we Włoszech, nie daje jednak ogólnego poglądu na stan 
nauki śpiewni w państwie włoskiem. Czyni to znakomicie książ- 
ka drugiego z apostołów nauki śpiewu ־we Włoszech, p. Luigi 
Neretti, p. t. ״O wychowanie i kulturę muzyczną w szkole“'1. 
Najważniejsze i najciekawsze wyjątki z powyższej książki zobra- 
zuią nam wT sposob bezstronny historję nauczania śpiewu wc 
Włoszech w ciągu ostatnich 50 lat.
Luigi Neretti opublikował w roku 1914 w piśmie Reoista Peda- 
gogica, artykuł o stanie nauki śpiewu przed wojną. Z artyku- 
tu tego dowiadujemy się, że nauka śpiewu w szkołach powszech- 
nych w łoskich do czasów wojny nie była obowiązkową, wskutek 
czego stała na niskim poziomie. Minister Gabrio Casati, twórca 
ustawy szkolnej z roku 1859, nie ■wspomina o nauce śpiewa 
ani w szkołach powszechnych,, ani seminarj.ach nauczycielskich. 
..Jakkolwiek w okręąię nąs^egp narodowego Jud.
^ sżczególutę^pilodżijpżj w^elę śpiewała, nie pważąno mąńki śjłiewu 

' za.ptitrż*ebńy  przedmiot,pauczaniji.sgko.lhego“.■ '■ ,Później wpro׳wa- 
,dżóńó naukę śpiewu w semina״>jaclj nauczycielskich,‘w?•szkołach 
powszechnych w dalszym ciągu uczył śpiewu kto chciał.
W roku 1894. dek retem z dnia 29 listopada, wprowadzono refor- 
mę nauczania wt. szkołach .powszechnych. Twórca reformy, Ary- 
stydes Gabella, pisze o śpiewie co: następuje: ״Śpiew winien wkro- 
rzyć do życia szkolnego nie tylko jako rozrywka, ale jako środek 
wychowawczy. Przykro odczuwam, z tego stanowiska, różnicę 
między nauką w przedszkolu, a szkołą powszechną. Tam то- 
dlitwa i śpiewy podnoszą duszę dzieci, tutaj nic nie przerywa ino- 
notonnych lekcyj“. ״Piękne słowa“, mówi Neretti, ״świadczące 
o głębokim umyśle i wzniosłej duszy; ale ministerstwo nie zreali- 
zowało życzeń Gabelli‘ego, ograniczając się jedynie do dobrych

'■) Luigi Neretti: Per Leducazioue e la cultura musicale nella 
scuola. R. Bemporud § Figlio, Firenze 1952.



rad ‘. Następna ustawa szkolna z roku 1904, ministra Orlanda, re- 
organizuje szkolnictwo powszechne przez stworzenie t. zw. szko- 
ty elementarnej, (scuola elementare), przygotowującej młodzież 
do szkół średnich i t. zw. szkoły ludowej (scouola popolare), dwu- 
letniej, dla uzupełnienia nauki dzieci, nie mogących dalej się 
uczyć. W programach nowych typów szkół stworzono wiele rze- 
czy pożytecznych, ale i tym razem zapomniano o nauce śpiewu. 
W instrukcji do programu czytamy słowa słabej pociechy: ״Na- 
uka śpiewu nie została włączona w skład obowiązkowych przed■ 
miotów nauczania. Oby rychło nadeszły czasy, w których wpro- 
wadzenie nauki śpiewu do szkół stanie się faktem dokonanym 
w krainie bel canta“. Wszkołach ludowych (scuola popolare) 
była na podstawie ustawy dopuszczona możliwość udzielania 
śpiewu nadobowiązkowo.
Następca Orlanda — Rava, wydał okólnik w roku 1907, w któ- 
rym wspomina również o nauce śpiewu.
.,Od dawna życzą sobie nauczyciele szkół powszechnych wpro- 
wadzenia w programach obowiązkowej nauki śpiewu. Nasze 
ustawodawstwo, w przeciwieństwie do ustaw w innych krajach, 
nie wprowadziło dotychczas obowiązkowości tego przedmiotu, 
jakkolwiek w ustawie z roku 1904 zachowano dla nauki śpiewu 
wśród przedmiotów nadobowiązkowych w szkołach ludowych 
pierwsze miejsce... Nauka śpiewu nie może być pozbawiona sv־ 
*temat V־cznegó i metodycznego nauczania tfeor ji muzycznej, ząia- 
?om ości nut. rytmu, interwalów, tonacyj, jeśli chcemy, aby ucznio- 
wie nauczyli się czytać nuty i umieli śpiewać na podstawie nut, 
a nie tylko ze słuchu... Taki sposób.nauczania śpiewu spotykamy 
w programach tych krajów, w których śpiew jest przpdmiotem 
obowiązkowym, i takim ma być także w naszych szkołach“.
Jak się przedstawiało nauczanie śpiewu w ten sposób ujęte w pro- 
gramach nauczania? Neretti pisże o tern w sposób następujący: 
..Powiedźmy sobie otwarcie prawdę. Śpiewu uczy się w naszych 
szkołach niewiele, a ci którzy uczą, uczą często źle. Jest to 
zresztą zrozumiałe, jeśli weźmiemy pod uwagę, że sprawę tę po- 
zostawiono dobrej woli zarządów miast i nauczycieli, zachęcając 
ich jedynie pięknemi słówkami. Dla większości szkół nie istnie- 
je wogóle problem nauczania śpiewu. A to nie jest jeszcze złem 
riajgorszem, w porównaniu z istniejącą nauką śpiewu, pozbawio- 
ną jakiejkolwiek metody i myśli. Mówi się, że Ministerstwo ka- 
zało sporządzić statystykę szkół, w których uczy się śpiewu; ąle 
taką statystyka, jeżeli została sporządzona, nie będzie napewno 
odpowiadała rzeczywistości ani co do ilości, ani co do jakości. 
W statystyce tej nie należałoby umieszczać tych wszystkich 
szkół, w których śpiewu uczy się byle jak, bez wdzięku i sma- 
ku. ze szkodą dla głosu i słuchu dzieci.
Jakie są powody tego pożałowania godnego stanu, w jakim znaj- 
dują się nasze szkoły? Są one następujące: nadoborr>iązko4vość 



i brak odpowiedniego przygotowania nauczycieli w seminarjach 
nauczycielskich; fatalny dobór pieśni, uczonych w szkole"‘.
Pewien wyjątek stanowią dwa miasta: luryn i Florencja. 
W Turynie od roku 1910 powierzono pieczę nad nauką śpiewu 
p, Michałowi Pachnerowi, dzięki któremu w szkołach tego mia- 
sta stanął śpiew na wyższym poziomie. Uczniowie klas IV do 
VI uczą się prócz śpiewu także teorii muzycznej, i otrzymują 
w świadectwach stopnie ze śpiewu. Podobnie we Florencji, już 
od siedmiu lat powierzono mi dozór nad nauką śpiewu. I mogę 
poszczycić się pewnemi wynikami, bo od czasu do czasu wyko- 
nują uczniowie szkół, w liczbie 200 — 800, na dwa i trzy głosy 
,pieśni Rossiniego, Verdiego, Schuberta i Mendelssohna“.
 -O ile chodzi oseminarja nauczycielskie, to naukę śpiewu wpro״
wadzono w nich jako przedmiot obow iązkowy w roku 1880. Na 
pierwszym roku były dwie godziny śpiewu tygodniowo, na dru- 
gim i trzecim roku po jednej. Wynagrodzenie nauczyciela wy- 
nosiło rocznie 500 lirów, później 1000. Od nauczycieli tych wy- 
mtagano dyplomu gry fortepianowej, później także śpiewu. Z ta- 
kiego stanu rzeczy wynikało, że nie wielu zdolnych nauczycieli 
muzyki starało się o nauczanie śpiewu w seminarjach; uczyli 
natomiast śpiewu nauczyciele, umiejący cośkolwiek grać ua 
fortepianie i śpiewać kilka romansów7, chociażby nie mający 
pojęcia o teorji i praktyce nauki śpiewu w szkołach powszech- 
nych. Skutkiem tego wychodzą z seminarjów nauczyciele, umie- 
jący zaledwie czytać nuty, a nieumiejący zaintonować pieśni 
ze słowami”.
Bardzo wymownem świadectwem tego, jaką wagę władze wio- 
skie przywiązywały do nauki śpiewni jest fakt komiczny, oświe- 
tlony należycie przez Neret+iego. W instrukcjach do progra- 
mu z roku 1905 znalazła się uw aga następująca: ״Hymn Stradelli 
do lialjti, naogół nieznany, winien stać się hymnem narodowym, 
podobnym do hymnu niemieckiego ״Deutschland, Deutschland 
iiber alles“. Neretti przeglądnął całą literaturę w poszukiwaniu 
za owym hymnem i doszedł wkońcu do przekonania, że autor 
instrukcji ma widocznie na myśli arję Flotowa, kompozytora nic- 
tureckiego z opery ״Stradella“. Arję tę śpiewa Stradella, jogo 
kochanka Eleonora i dwa j bandyci, Barbarino i Molvolio. W hym- 
nic tym mowa jest o ■winie, makaronach, miłości i lazzaronach. 
W toku 1914 zwołano specjalną komisję, która miała przygoto- 
wać reformę nauki śpiewu w szkołach włoskich, w7ojna jednak 
przeszkodziła doprowadzeniu dzieła do końca.
To też muzycy włoscy odczuwali głęboko wstyd z powodu sta- 
nu. w jakim znajdowała się nauka śpiewu. ״Spodziewani się, 
ze obecny rząd faszystowski doprowadzi rozpoczęte dzieło do 
końca: albowiem, my Włosi, musimy się wstydzić wobec innych 
narodów z powodu tego, co się czyni albo lepiej czego się nie 
czyni na polu nauczania śpiewu“.



Punktem zwrotnym w dziedzinie nauczania muzyki w szkołach 
włoskich jest ustawa ministra Gentile z roku 1923. Nauka śpiewu 
stała się obowiązkową w szkołach powszechnych, W skład ma- 
terjału nauczania, według nowego programu, wszedł nie tylko 
śpiew, ale także nauka teorji muzycznej, począwszy od klasy 111. 
Śpiew, jako przedmiot artystyczny, uzyskał stanowisko pierw- 
szorzędne, tuż za nauką religji — ■ mając przyczynić się do tego, 
by, w myśl życzeń Vittorina, szkoła stała się miejscem dla dzie- 
ci radosnein. Program zaleca wybieranie piosenek w typie ko- 
łysanek i pieśni ludowych, regjonalnych. W ten sposób pro- 
gram podkreślił doniosłe znaczenie regionalizmu w szkole 
])owszechnej.
Reforma nauczania śpiewu spowodowała konieczność dokształ- 
cenią nauczycieli, zupełnie nieprzygotowanych, do nowych za- 
dań. To też na terenie Włoch powistają nauczycielskie kursy 
dokształcające w ciągu roku szkolnego i miesięcy letnich, celem 
stworzenia kadr nauczycieli, zdolnych do realizowania nowego 
programu.
Bardzo ciekawym dla zobrazowania stanu nauczania śpiewu 
w szkołach włoskich po reformie min. Gentile z roku 1923, jest 
wyjątek przemówienia Nerettiego, jaki wygłosił do nauczycieli 
toskańskich w roku 1925.
..Chciałbym jeszcze poruszyć inny temat, naukę elementów mu- 
zycznych, przeciw którym zwracają się zarzuty nauczycieli, kry- 
tyków — a mówię zupełnie otwarcie — także władz szkolnych. 
A trzeba przyznać, że wciągu dwu lat stosowania nowej retor- 
my, nauka elementów muzycznych przyniosła mało owoców’... 
Możecie postaw7 i ć zarzut, że program, chociaż nie obejmuje ca- 
łej teorji muzycznej, jest jednak za obszerny, że dzieci naszych 
szkół nie potrafią solfcgiować należycie i śpiewać, posługując 
się nutami. A ja wain odpowiem. Nasz program ma o wiele 
mniejsze wymagania od programów’ szkół francuskich, szwaj- 
carskich, niemieckich i t. d. Czyż wy, nauczyciele włoscy, na- 
wet szkółek wiejskich, jesteście mniej inteligentni od nauczycieli 
z poza Alp? Nie. chwała Bogu. Macic na szczęście inteligencję 
równorzędną inteligencji tamtych, a uzdolnienie do muzyki 
o Ariele większe. Odpowiedzcież mi jeszcze: czy nasze dzieci są 
niedołęgami w porównaniu z dziećmi szkół angielskich, niemiec- 
kich lub słowiańskich? Nie, chwała Bogu. Natura obdarzyła je 
piękneiui głosami i zainteresowaniem dla śpiewu....“

D. n.

«



>42 WANDA KDRZEJÓWNA

UMUZYKALNIENIE DZIECI NA RÓŻNYCH 
POZIOMACH

Celem .,rozśpiewania“ szkoły staram się opracowywać pewne 
pieśni, nadające się do tego, we wszystkich klasach. Dzięki temu, 
układamy sobie z dziećmi repertuar, który w razie potrzeby 
stwarza zgodny międzyklasowy chór dziecięcy.
Z myślą o 19 marca chcę opracować z dziećmi szkoły ćwiczeń 
szereg pieśni legjonowych. Z każdą klasą oczywiście inaczej ta 
praca się przedstawia. Dla przykładu podam sposób uczenia na 
poszczególnych poziomach tej samej pieśni ״Jedzie,. jedzie na 
kasztance“ (Życzkowski — Śpiewnik szkolny, cz. T).
Klas а II- g a.
Uczenie pieśni ze słuchu. Określenie taktowania. Zapisanie linji 
melodyjnej na ״schodkach“. Podział tekstu na takty. Zaznacza 
nie zgłosek śpiewanych na 2 dźwiękach.
Śpiewam wyraźnie piosenkę, poleciwszy dziecioml słuchać i zna׳ 
leźć właściwe dla tego rytmu taktowanie. Dzieci próbują tego 
i po skończeniu mego śpiewu wy powiadają swoje spostrzeżenia. 
Odpowiedzi ich są jeszcze niepewne. Zapytuję więc, na co powin- 
ny zwrócić uwagę, chcąc się, dowiedzieć jaki jest talkt. Odpowia- 
dają, że muszą skierować rękę na dół wtedy,’ gdy śpiewam ״tro- 
ehę mocniej“. Po tern przypomnieniu powtarzam jeszcze raz 
i otrzymuję już chóralną odpo־wiedź, że do tej pieśni należy tak- 
iować ną trzy.
.Drugi ejap■ nauki to wyuczenie tekstu pieśni, dalej nucenie mc- 
lodji bez słów i ze słowami, wreszcie śpiew mezzo-forte.
ПІиЬіопет zajęciem dzieci jest rysowanie ״schodków“. Dla la- 
fwiejszego zapamiętania melodji i kształcenia spostrzegawczości 
słuchowej, zapisu ję wedle wskazówek dzieci tekst pieśni, w spo- 
sób podany niżej. Zapytuję, w־ którern miejscu tablicy mlam za- 
(ząć pisać, u góry czy u dołu? Po otrzymaniu właściwej odpo- 
wiedz! śpiewam powoli zgłoskami, a dzieci mówią mi, czy daną
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na kasz

Je dzie je се

strzel

zgłoskę Juain zapisać wyżej, czy niżej o<l poprzedniej, czy ..tak 
samo“. Po zapisaniu w teu sposób tekstu rysuję pod nim ״schód- 
ki“. Całość przedstawia się tak, jak podane urywki.
Innym razem dzielimy tekst na takty, postawiwszy na wstępie 5 
jako znak podziału:
3. Jedzie jedzie I na kasztance I na kasztance I siwy Strzelca i 
strój I hej hej I Komendancie I miły wodzu I mój I.
Zgłoski śpiewane przez dwa dźwięki czyli wedle określenia dzie- 
ci ״przciągane“, podkreślamy.
Klasa III-c i a.
Podanie meJodji słuchowo. Wykreślenie limji melodyjnej na 5-cio 
linji. Określenie liczbą całą podziału. Podział ua takty.
1 czę pieśni ze słuchu, w taki sposób jak w klasie II־giej. Linjc 
melodyjną wykreślam na pięciolinji, wedle wskazówek dzieci- 
Podział na takty następuje po zapisaniu całego tekstu. Doko- 

' nują go oczywiście dzieci, kolejno wzywane do tablicy, albo 
w czacie śpiewania melodji przez całą klasę, albo pojedynczo.

0
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Klasa IV-t a.
Podanie melodji j. w. — zanotowanie jej w formie dyktanda, 
liczbami stopni. Podział na takty. Zapisanie wartości nut.
Po wyuczeniu pieśni ze słuchu następuje zapisanie jej w spo- 
sób podany, w następującej kolejności:
Po zaśpiewaniu chóralnie gamy i trójdźwięków, celem wprawa- 
dzeuia w tonację dzieci ustalają od którego stopnia gamy pieśń 



się zaczyna. Potem śpiewam powoli zgłoskami, dzieci w ślad za 
mną solmizacją. co zaraz zapisuję cyframi. Pod cyframi podpi- 
suję tekst. Następnie dzielimy pieśń na takty. Wartości zapisują 
dzieci, które same się do tego zgłaszają. Inne śledzą zapisywanie 
i przypominają ewentualne poprawki.
Śpiewamy potem przy taktowaniu solmizacją i z tekstem.

ШЛтШД IWNJJpJ1 ШІШШ J1 Ш1 ІШ31
Klasa V־t a.
Odczytanie; z tablicy meiodji, zanotowanej cyframi. Określenie 
taktu ułamkiem. Podział na takty. Zamiana stopni na nuty.
Pieśń napisana na tablicy cyframi, z oznaczeniem wartości i ro- 
dzaju taktu, jednak bez podziału na takty. Dokonują go dzieci. 
Oto Fragment:

Jedzie, jodzie na kasztance, na kasztance, siwy strzelca strój, śi- 
wy strzelca strój i i-d.
Przed podziałem na takty zamieniają liczbę ..3 ", określającą takt

Po wykonaniu odpowiedniej garny i trójciwięku, dzieci śpiewają 
napisaną pieśń solmizacją w ״óżnych wartościach. Po skończeniu 
wskazują miejsca, które bvłv najtrudniejsze (takt 9 i 10) i po- 
wtarzają je kilkakrotnie. Po zastanowieniu się nad wartościami 
nut, celem odkrycia ewentualnych trudności, opracowujemy zno- 
wu przedewszystkiom takt 9 i 10-ty. Gdyśiny już sobie z tem dali 
radę, śpiewamy całą pieśń z taktowaniem. Przy dalszych powtó- 
rżeniach pomagam już instrumentem, by nie nużyć dzieci zbyt- 
nio.
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Na następnej lekcji zamieniamy cyfry na nuty. Piszę sama klucz 
wio linowy, 2 krzyżyki i 8/4, resztę robią dzieci.
Ustalają położenie ״do‘", zapisują to dla pamięci na początku 
i zgłaszają się kolejno do zamieniania określeń stopni na nuty.

TADEUSZ MAYZNER

INSCENIZACJA PIEŚNI ״SZEWCZYK“

Piosenka do inscenizacji. Słowa Z. Wiszniewskiego, muzyka i in- 
scenizacja T. Mayznera.
Osoby działające: Chór — chłopcy i dziewczęta ze wsi. Kupela, 
dwaj skrzypkowie, klarnecista i basetlista. Soliści — Michał. 
Kachna, Sołtys, Felka — córka Sołtysa i Szewczyk.
I zwrotka pieśni: Przygrywkę śpiewa kapela, naśladując ruchy 
skrzypków, klarnecisty i basetlisty. W czasie przygrywki tań- 
cują wszyscy, lub poruszają się w takt oberka, parami, ustawio- 
nemi w półkole, z wyjątkiem Sołtysa .który z dostojnością i po- 
woli (jeden krok na jeden takt oberka) przechadza się nu ubo- 
czu. Chór wytańcowuje, zachowując linję półkola, na którego 
jednym krańcu wyskakuje Szewczyk, na drugim zaś krańcu — 
reszta solistów. Po przetańczeniu przygrywki, chórzyści śpię- 
wają polewę pierwszej zwrotki, początkowo naśladując ruchy 
grajków, a przy słowach: ״Michał w tańcu“ wskazują ryt- 
micznym, szerokim ruchem Michała, przy słowie .,zdarł“ — ude- 
rzają równocześnie piętą prawej nogi o podłogę. Michał, ruchem 
tanecznym wysuwa się w stronę Szewczyka podczas śpiewania 
chóru, przy wyrazie ״zdarł' również siarczyście uderza piętą 
w podłogę, poczerń śpiewa swoje solo: ״Masz Szewczyku czasu 
wiele, przybij nowe na niedzielę!“, przyuczeni ruchem rytmicz- 
nym wskazuje swoje zdarte obcasy, poczem bezpośrednio znów 
ruchem tanecznym wraca na miejsce.
II zwrotka: Chór śpiewa; ״Grały basy, grały skrzypki“..., znów 
naśladując ruchy grajków, a przy słowach: ..Kachna lubi taniec





chybki**...  wskazuje Kaclinę, która ״chybko", a tanecznie staje 
przed Szewczykiem i śpiewa, wciąż poruszając się rytmicznie 
w takt oberka: ״Masz Szewczy ku czasu wiele, zrób (wskazuje na 
trzewiki) trzewiczki na niedzielę“..., poczem wytańcowując po 
drodze, wraca na miejsce. Kapela śpiewa przygrywkę, a chór 
i soliści tańczą, jak przy pierwszej zwrotce.
lit zwrotka: Po przygrywce chórzyści, wskazując Sołtysa, śpię- 
wają: ״Sołtys chodzi, ach, jak prosto!“, zwalniając nieco tern- 
po, a przy słowach ״ach, jak prosto!“, zakładają ręce na krzyż 
(po napoleońska), poczem, śpiewając: ״dziś rozmawiał ze staro- 
stą“-., podają sobie tę wiadomość na ucho, jakby puszczając 
plotki i przechylają się z początku w prawą, potem w lewą stro- 
nę. Sołtys kroczy statecznie w stronę Szewczyka w czasie śpię- 
wu chóru, u stanąwszy przed Szewczykiem, śpiewa donośnym, 
możliwie niskim głosem: ״Masz Szewczyku czasu wiele, zrób mi 
buty na niedzielę“!.., poczem, zwracając się w stronę Felki, wska- 
zuje ją powolnym ruchem i śpiewa:
IV zwrotka: ״A dla córy, a dla Felki“.., Felka, podbiegając nie- 
zgrabnie, kończy piskliwym i płaskim głosem: ״z miękkiej skó- 
ry pantofelki“.. Sołtys i Felka wracają na miejsce, a Szewczyk 
śpiewa: ״Szewczyk zrobił, jako chcieli (wskazując osoby, zama- 
wiające buty), akuratnie“... i przerywa, chór zaś kończy: .״ ״ po 
niedzieli!“ Szewczyk bezradnie rozkłada ręce, mężczyźni z chó- 
ru, Sołtys i Michał wygrażają mu zdaleka, zaś Kachna i Felka —<• 
płaczą.
Jak wynika z treści piosenki — Michał powinien być zadzierzy- 
sty, Kachna ״chybka", zwinna, Sołtys — pierwszy człowiek we 
wsi — stateczny, ociężały i bardzo pewny siebie, Felka — nie- 
zdarna, krzykliwa i kapryśna, Szewczyk — urwis, pozoruje 
strach przed Sołtysem, podrwiwa z Felki, wdzięczy się do Ka- 
chny, baraszkuje z Michałem, w czasie ogólnych tańców — ży- 
wiej, niż inni, wyskakuje w takt oberka, w gestach zaznacza 
iuch wyciągania d rat wy, przy szyciu butów.
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К R\O N I К A
WARSZAWA. KONCERT KU CZCI MONIUSZKI.
— Dnia 17 grudnia 1933 r. Chór Zw. N. P. wziął udział w zorganizowanym 
przez Sekcję Muzyczną koncercie ku czci Moniuszki. Koncert wzbudził duże 
zainteresowanie. Wykonane utwory Moniuszki tak przez chór jak i przez 
solistów stały na b. wysokim poziomie.
ODCZYT W P. RAD JO.
— Dnia 26 stycznia 1954 r. prof. Tadeusz Mayzner wygłosił odczyt przez rad jo 
p. t. ״Rola nauczyciela szkoły powszechnej — a kultura muzyczna“. Odczyt 
ilustrowany był wykonanemi przez Chór Zw. N. Polśk. — następu jącęmi 
utworami:



Hasłem Chórów Zw. Naucz. Polskiego w układzie prof. K. Sikorskiego oraz 
weselną pieśnią kurpiowską p. t. ״Wyrzundzaj się"... w układzie Jana Ma- 
klakiewicza.
FESTIVAL KU CZCI P. PREZYDENTA.
Chór międzyszkolny Rady Szkolnej m. st. Warszawy pod dyr. prof. Tad. 
Mayznera wziął udział w Festivalu Muzyki i pieśni polskiej ku czci Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z okazji Jego Imienin. Festival odbyt 
się dnia 2 lutego 1934 r. w Filharmonji Warszawskiej. Z utworów odśpiewa- 
nych przez ten chór, transmitowany był przez rad jo: Marsz Piewszej Bry- 
gady w układzie K. Guzikowskiego.
1NSTRUKTORATY ŚPIEWU. Na stanowiskach instruktorów śpiewu zaszły 
w ostatnim czasie pewne zmiany. Pani Jadwiga Wierzbińska,' instruktorka 
nauczania śpiewu w szkołach powszechnych masta stołecznego Warszawy, 
sprawuje, po chwilowej przerwie, w dalszym ciągu swe czynności instruktor- 
sicie. Kuratorjum poznańskie zaangażowało na instruktora śpiewu okręgo- 
wego Pana Eugenjusza Dawidowicza, nauczyciela muzyki z seminarjum na- 
uczycielskiego w Grudziądzu. W Kuratorjum brzeskiem powierzono pracę 
instrukcyjną w szkołach powszechnych okręgu Panu Tadeuszowi Wilkowi 
z Brześcia nad Bugiem, instruktorowi oświaty pozaszkolnej. Na Śląsku w roku 
bieżącym nie uruchomiono instruktoratu śpiewu.
NOWE PŁYTY Z MUZYKĄ POLSKĄ. Firma Columbia wypuściła w obieg 
w dniach ostatnich kilka cennych dla nauczycieli muzyki płyt gramofonu- 
wych z muzyką polską. Orkiestra symfoniczna Polskiego Radja nagrała pod 
dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza następujące utwory: Rapsodję litewską 
Mieczysława Karłowicza — 2 płyty DMX 260 — 261, Romans z koncertu 
skrzypcowego Mieczysława Karłowicza w wykonaniu Eugenji Umińskiej — 
DM. 1843, 'lańce góralskie z opery ״Halka” i Mazur z opery ״Jawnuta" Sta- 
nisiawa Moniuszki — DM.X 259, oraz uwerturę ״Bajkę“ Stanisława Moniusz- 
ki — 2 płyty DM. 1844 — 1845.
Pozatein Prof. Aleksander Michałowski, który obchodzi w tych dniach 65-lscie 
pracy pedagogicznej nagrał dwie płyty: walc Des dur, op. 64 Nr. 1 Szopena 
i Pieszczotkę Szopena w opracowaniu Liszta — DM.X 280, oraz Nokturn Fis- 
duT, op. 15 Nr. 2, Mazurek cis-moll, op. 65 Nr. 3, Prelud b-moll, op. 28. Szopena. 
MUZYKA POLSKA. W miesiącu lutym ukazał się pierwszy numer nowego 
pisma muzycznego ״Muzyka Polska", kwartalnika redagowanego przez ko- 
mitet redakcyjny złożony z dr. Adolfa Chybińskiego, Kazimierza Sikor- 
skięgo i Tadeusza Zalewskiego. Numer przynosi świetną pracę dr. Chybili- 
skiego o Karłowiczu, oraz kilka artykułów bojowych, krytykujących pewne 
dziedziny polskiego życia muzycznego. Pojawienie nowego kwartalnika mu- 
gycznego wywołało duże zainteresowanie.
OO REDAKCJI.
Przy składaniu Nr. 6 ״Śpiewu w szkole“ nie zamieszczono nazwiska autora 
artykułu: ״Audycje z płyt gramofonowych w gimnazjum". Autorem owego 
artykułu jest Stefan Wysocki, zasłużony pedagog i twórca polskiej metody 
umuzykalnienia.

______________REDAKTOR: KAROL HŁAWICZKĄ

KOMITET REDAKCYJNY: TADEUSZ ADAMCZAK, MIECZY-
SŁAW KACPERCZYK, TADEUSZ MAYZNER, BRONISŁAW
RUTKOWSKI, STEFAN WASIAK._____________
WYDAWCA W IMIENIU ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POL- 
SKIEGO: STANISŁAW MACHOWSKI______________________
REDAKCJA RĘKOPISÓW NIE ZWRACA



ŚPIEW W SZKOLE A RADJO

5. IV. ״Romeo i Julja“ Gounoda 
10. IV. ״Isabeau“ Mascagniego 
21. IV. ״Traviata“ Verdiego 
29. IV. ״Werther“ Masseneta 
10. V. ״Mefisto“ Boita.

Transmisje z ״La Scali“. Z dniem 25 stycznia rozpoczęło Polskie Rad jo cykl 
,transmisyj z mediolańskiego teatru, o którego sławie i znaczeniu — komu 
jak komu, ale Czytelnikom ״Śpiewu w szkole“ — przypominać nie trzeba. 
,Osiem oper, oratorjum i koncert muzyki kościelnej, to nielada zdobycz dla 
miłośników muzyki, a śpiewu w szczególności. Cykl fen wraz z poprzednie- 
mi przedstawia się następująco:

25. I. ״Favorita“ Donizettiego
10. II. ״Gioconda“ Ponchiellego
22. II. ״Mojżesz" oratorjum Perosiego
15. III. Koncert utworów Palestriny
27. III. ״Dybuk“ Rocća

Początek audycyj o godz. 21.00. Należy jednak przygotować się do wcześniej- 
pzego odbioru, ponieważ audycję poprzedza zawsze strzeszczenie libretta 
pierwszego aktu. Znakomity jest także dobór prelekcyj, związanych z utwo- 
rem, a wygłaszanych w antraktach opery przez najwybitniejszych muzy- 
ków i literatów polskich, przez co uwypukla się słyszane arcydzieło na do- 
brzc podmalowanem tle historji literatury i sztuki. Transmisje dotychczas 
sowę odznaczały się niezwykłą wyrazistością i czystością, a funkcjonowanie 
kabli na terenie Polski i zagranicą było także bez zarzutu. Nawet posiada- 
dacze detefonów i detektorów zachwycają się pełnią odbioru na słuchawki. 
Marzeniem sfer muzycznych jest zdobycie transmisyj z Beyreut, jedynego 
w^ świecie teatru muzycznego, poświęconego wyłącznie genjuszowi Ryszarda 
Wagnera. W teatrze tym występował nieodżałowanej pamięci tenor polski 
Aleksander Bandrowski, stryj znanej śpiewaczki Ewy Turskiej-Bandrow- 
skicj. Sezon w Beyreut rozpoczyna się w sierpniu i należy się spodziewać, 
że Polskie Radjo będzie zabiegało o transmisje wagnerowskich oper. 
Program audycyj muzycznych Polskiego Rad ja.
Obfitość muzyki PoLskiego Radja jest tak wielka, że nie sposób mówić szcze- 
gółowo nietylko o sezonach, miesiącach, tygodniach, ale dniach nawet, zwła- 
szcza na lamach miesięcznika, gdzie nigdy nie można być aktualnym i gdzie 
da się omawiać jedynie audycje minione. Prócz trzech stałych koncertów 
w tygodniu z Filharmonji warszawskiej mamy mnóstwo innych od najpo- 
ważniejszych do najlżejszych programów muzycznych. Zwiększa się piano- 
wość i celowość nawet lekkich utworów płytowych, układanych w pewne 
całości, niejednokrotnie omawiane przez krytyków i historyków muzyki. 
Nauczyciel śpiewu i muzyki, zajęty pracą zawodową, musi też planowo ko- 
rzystać z tych programów; pamiętając o dalszem samokształceniu, nie może 
zapominać o urządzaniu wspólnych audycyj dla uczniów lub, gdy to nie jest 
możliwe, wskazywać wychowankom najpożyteczniejsze dla nich słuchowi- 
ska; powinien się wreszcie informować, jakie płyty zakupić dla szkoły, świe- 
tłicy, czy innej instytucji oświaty pozaszkolnej. Polskie Radjo, nadając 
audycje płytowe, jednocześnie propaguje gramofon, który jest także niepo- 
ślednią pomocą w pracy oświatowej szkolnej i pozaszkolnej.
Nauczyciel śpiewu i muzyki nie może więc korzystać dorywczo z programu, 
ogłoszonego na dzień bieżący i następny, bo w ten sposób nie uzyska szerszej 
perspektywy, z której mógłby ocenić korzyści dla siebie i wychowanków. Dla 
orjentowania się w programie, niezbędny jest jeden z dwóch tygodników 
radjowych:
1) ..Radjo“ — Ilustrowany tygodnik dla wszystkich. Podaje programy polskie 
i zagraniczne. Numer pojedyńczy 60 gr. Prenumerata miesięczna 2 zł. 25 gr.
2) .,Małe Ra" — Podaje programy wszystkich rozgłośni polskich. Numer po- 
jedyńcży 25 groszy. Prenumerata kwartalna 2 zł. 20 gr.
Skrzynka szkolna. Wszelkie projekty, życzenia, krytyki z zakresu radjofo 
nji szkolnej należy nadsyłać pod adresem: Polskie Radjo, Warszawa, Zielna 
25. Wydział Prasowy. Skrzynka szkolna.



Dodatki muzyczne
Wydział Wydawniczy posiada na składzie dodatki muzyczne do dawnego cza- 
sopisma ״Muzyka w Szkole“ i obecnego ״śpiew w Szkole“, a które nadają się 
dla użytku chórów szkolnych.
Każdy z tych dodatków możemy dostarczyć w żądanej ilości w cenie 15 groszy 
za egzemplarz wraz z przesyłką.
W poniższym spisie utworów liczba arabska oznacza dodatek, liczba rzymska
— stopień trudności wedł. następującej skali:
’ — b. trudne, II — łatwe, III — dość trudne, IV — trudne.

1. Cantata ku czci Józefa Pilsuds- 
kiego (III) z 6-głosowcgo utworu 
ks. Eugenjusza Gruberskiego na 
3 głosy równe przerobił T. Mayz- 
ner.

 Pierwsza Brygada“ (IV) na 3״ .2
gł. równe ułożył K. Guzikowski.

3. * Marsz zbójnicki (III) na 3 głosy
równe ułożył St. Rączka; ״A mój 
kumie“ (III) na 3 gł. ułożył S. 
Moszyński; ״Syski“ (III) na 3 gł. 
ułożył Sz. Waljewski; ״A-psik!“
(I) piosenka na 1 gł. T. Mayznera.

4. Psalm 77 M. Gomółki (IV) na 5 
gł. ułożył F. Sachse.

 .Deszczyk szumi“ (IV) na 3 gł״ .5
ułożył IV. Lachman.

 .Polonez 3-go maja“ (III) na 5 gł״ .6
 Pieśń na 3-go maja" (III) na 3״
głosy.

 Jak to wiele było״ ,"Gąsiorek״ .7
strachu“ (III) Z. Noskowskiego 
na 1 gł. z fortepianem.

 "Bóg z tobą, polski żołnierzu״ .8
(IV) na 3 gł. Muz. B. Wallek-Wa- 
lewskiego.

9*  Krynolin" (III) na 3 gł. ułożył״ 
T. Mayzner; ״Gdy śliczna Panna“ 
(IV) na 4 gł. ułożył K. Illawicz- 
ka; ״Hej, ulany!" (III) T. Piaska 
ułożył na 3 gł. L. Kowalski; ״Jeż"
(II) piosenka na 1 gł. T. Mayz- 
nera.

10. * Drybek, Kaczok, Trojak (II) na
1 gł. z fortepianem ułożył K. Ilia- 
miczka.

11. Kolenda ״Na skrzypeczkach" —
(III) na 3 gł. ułożył J. Maklakie-
wicz. ״

‘Hasło״ ;Hasło“ K. Sikorskiego״* .12
L. Matuszka; ״Marsz I-ej Bryga- 
dy“ ułożył K. Sikorski na 4-glos. 
chór mieszany.

15. W dniu imienin Prezydenta, pieśń 
na 3 głosy a capella, muzyka 
Szymona IFaljewskiego, słowa 
Kazimierza Próiyńskiego.

14. Witaj Synu Najśliczniejszy — 
kolenda, opracował na 3 glos, 
chór szkolny, Br. Rutkowski.

15. Plama na podłodze — tekst J. Po- 
razińskiej, muzyka Ryty Gnus.

16. * Hymn Szkolny — na 4 glosy —
muzyka P. Rytla.
Marsz — na 3 głosy — słowa 

w/g. J. Mączki i T. Orszy.
17. Zochna w Pałacu Królowej Zimy 

muzyka Ryty Gnus, słowa T. Pu- 
(/tomskiego.

18. Kukułka — na 2 głosy K. Brzo- 
zoioski.

19. * Myszy (Kołysanka) —na 3 głosy,
muzyka T. Mayznera, słowa Ewy 
Szelburg-Zarembiny.
Kujawiak — na 3 gl. melodja 

ludowa, opracował Karol Ula- 
miczka.

20. * Hasło śpiewacze — na 3-głosowy
chór dziewczęcy lub chłopięcy. 
Słowa i muzykę napisał Feliks 
Nowowiejski.

21. * Marzenie — na 3 głosy — słowa
St. Ottowej, muzyka Wl. Otto.

22*  Adoramus Te — na 4 głosy —
S. P. Palestrina.

23. * Signor Abbate (kanon 3-głosowy
L. oan Beethonen.
Raczej śmiech (kanon 3־głos.) 

Lahusen.
Summer Kanon — na 4 glosy 

równe i towarzyszenie dwu- 
głosowe — Szymon Fornsete 

z Reading (1240).
24. * Zielone świątki (ze ״Śpiewnika

dla dzieci“) Z. Noskowskiego — 
opracował na 3 gł. Karol Ilia- 
miczka.
Tatry (ze ״Śpiewnika dla dzie- 

ci"), muzyka: P. Nowoczek, 
opracował Karol Hlamiczka. 

23 *Śpiew  fal wiślanych (ze slucho- 
wiska radjowego dla dzieci), mu- 
zyka IV. Macury, na 3 głosy, ukł. 
Karola Hlawiczki.

Numery, opatrzone gwiazdką są podwójne.


